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Organizacja interesów 
społecznych.

Od poniedziałku obraduje w mieście Shef­
field, sławnem ze swych wyrobów stalowych, 
zjazd angielskich robotniczych związków za­
wodowych (t. zw. tredunionów). Kilkuset de­
legatów reprezentuje na tym zjeździe 
przeszło 1,600.000 zrzeszonego ludu, pracu­
jącego w przemyśle. Między delegatami jest 
wielu posłów do parlamentu, wielu sędźiów 
pokoju (którymi w Anglji są obywatele przez 
ministra sprawiedliwości naznaczeni), oraz 
liczni pracujący w samorządzie miejscowym. 
Zjazd został przywitany przez hrabiego Fitz- 
william, wielkiego właściciela ziemskiego i 
posiadacza kopalń węgla oraz burmistrza 
tego fabrycznego miasta, w którym odbywa 
się zjazd. Pomimo swych przekonań konser­
watywnych pan burmistrz przywitał walczą­
cą organizację robotniczą jako jedną z naj­
ważniejszych krajowych instytucji społe­
cznych, stanowiących chlubę narodu angiel­
skiego. Jeszcze bardziej znaczącemi były 
słowa innego konserwatysty, jednego z wię­
kszych przemysłowców p. Robertsa, posła 
do parlamentu. W  imieniu przedsiębiorców 
oświadczył on, że w dobrze zrozumianym 
interesie kapitału, jako stałego narodowego 
czynnika produkcji jest mieć do czynienia 
nie z pojedynczym robotnikiem, jakkolwiek 
ten ostatni jest bezbronnym wobec pojedyn­
czego bogatego fabrykanta, ale z pracą z o r ­
g a n i z o w a n ą  w silne związki, t. j. z kla­
są robotniczą jako ze zbiorową siłą produk­
cyjną.

Te słowa mądre o znaczeniu zorganizo­
wanych warstw dla każdego normalnie roz­
wijającego się społeczeństwa należy rozsze­
rzyć i zastosować do polityki. fjjTylko te na­
rody rozwijają się i postępują naprzód, w 
których wszystkie uprawnione interesy spo­
łeczne, wszystkie warstwy społeczne są zor­
ganizowane, a przez organizację są repre­
zentowane w polityce krajowej. Z chwilą, 
gdy każdy naród różniczkuje się i jest po­
dzielony na warstwy, to wzajemny między 
tymi warstwami stosunek jest tylko wtedy 
zdrowy, gdy każda warstwa przez organiza­
cję broni swych interesów i nakazuje innym 
warstwom poszanowanie i uwzględnienie tych
interesów. .

Przez zorganizowaną obronę interesów u- 
nika się anarchistycznej walki, którą można 
nazwać wojną wszystkich przeciw wszystkim,

a dochodzi się do świadomej solidarności 
narodowej warstw społecznych w swych po­
trzebach zaspokojonych i równouprawnio­
nych. Na innej drodze nie można wcale 
dojść do wyrobienia pojęć o solidarności na­
rodowej.

Pod tym względem organizm narodowy po­
dobny jest do organizmu ludzkiego. Człowiek 
jako całość, nawet jako moralna całość, 
»stworzony — jak mówią — na obraz i po­
dobieństwo Boga«, składa się z licznych czą­
stek, zarówno organów fizycznych jak i pier­
wiastków moralnych. Otóż każdy organ ma 
swoje potrzeby, swoje interesy, wymagające 
należytego zaspokojenia i stałej pieczy. I ka­
żdy z pierwiastków moralnych ma swoje wy­
mogi, a cala sztuka wychowania, którą wszak 
można nazwać polityką moralną zastosowa­
ną do pojedyńczego człowieka, polega na tem, 
by wszystkie te wymogi zostały zaspokojone 
i znalazły się w równowadze.

A gdy w życiu pojedyńczego człowieka 
zdarza się zaniedbanie pojedyńczego organu 
lub jednego z pierwiastków, byt jedności jest 
zagrożony. Wtedy, dla uratowania organizmu 
pozostaje nieraz jedyny środek, polegający na 
tem, że chwilowo wszystkie siły i całą pie­
czę należy poświęcić jednemu organowi. To 
samo bywa i w życiu narodów. Jak w orga­
nizmie ludzkim w chwilach wielkich przesi­
leń zjawia się naprzyklad kwestja serca, 
kwestja piersi i t. d., tak i w życiu naro­
dów przez zaniedbanie interesów jednej war­
stwy powstają przesilenia i zjawiają się na- 
przykład kwestja robotnicza, ikwestja chłop­
ska, kwestja przemysłowa i t. d.

Groźne są dla narodów takie przesilenia i 
czasami podkopują one cały ich byt, zawsze 
zaś wprowadzają nieład i zamięszanie, połą­
czone z waśniami społecznemi. By podobnym 
przesileniom zapobiedz, doświadczenie dzie­
jowe pouczyło narody, że należy dbać o na­
leżyte zorganizowanie wszystkich warstw 
społecznych w imię ich własnych interesów 
a jednocześnie zapewnić tak zorganizowanym 
warstwom należyty udział w rządach krajo­
wych.

To też PSL. występuje jasno jako stron­
nictwo włościańskie i dąży do przeprowadze­
nia skutecznej organizacji obrony interesów 
włościańskich. Samo o sobie myśląc i swemu 
zadaniu społecznemu oddane, nie ma ono za­
wiści żadnej do innych warstw i do innych 
stronnictw. Z radością wita PSL. myśl po­
tężnego stronnictwa robotniczego, — zgody i 
współdziałania żąda ze sprężystem stron­
nictwem miejskiem i pojmuje dokładnie po­

trzebę, jaką więksi właściciele ziemscy czują 
do zorganizowania obrony ich interesów.

Na jednej łodzi krajowej znajdują się 
wszak wszystkie te warstwy, razem chcąc 
ponosić odpowiedzialność za sterownictwo by­
tu narodowego. Gdy się te wszystkie orga­
nizacje interesów na polu pracy ogólno­
krajowej spotykają? gdy się przy sterze nawy 
krajowej widzą równouprawniooemi, nabie­
rają one zrozumienia się wzajemnego, sza­
cunku dla siebie i pojmują, że wszystkie 
warstwy łączy wielka kulturalna solidarność 
narodowa.

Nie pretenduje PSL. być „narodem*, nie 
przywłaszcza sobie monopolu idei narodowej, 
nie ogłasza się być mesjaszem polskości i 
wyzwolenia. Chce ono być tylko prawidło­
wą przedstawicielką wielkiej, bo chłopskiej 
części narodu, obrońcą rzetelnym jej inte­
resów i delegatem niejako przy pracy ogólno­
narodowej. Wierzy PSL w to, że przez zor­
ganizowanie interesów poszczególnych warstw 
społecznych walki społeczne przyjmą cha­
rakter sporów, nie naruszających świadomo­
ści o tem, że razem tylko stanowią te war­
stwy jedną całość, jeden organizm narodowy. 
Ale i o tem PSL. wie z doświadczenia bo­
lesnego własnej ziemi i innych narodów, że 
tam, gdzie poszczególne interesy nie są zor­
ganizowane, poszanowane, musi nastąpić u- 
pośledzenie jednej części Darodu przez drugą, 
muszą wyniknąć niedomagania niebezpieczne 
i walki zagrażające solidarności narodowej.

Z tych samych względów PSL zwalcza i 
nadal zwalczać będzie wszystkie te ugrupo­
wania polityczne, które, nic mając realnego 
gruntu pod nogami i pracy kulturalnej jako 
celu, przyjmują na siebie samozwańcze przed­
stawicielstwo idei narodowej i własne swe 
interesiki koronują mianem polityki naro­
dowej.

Agitacja za reformą wyborczą.
Wykonując uchwałę Kongresu PSL. i Ra­

dy Naczelnej, Zarząd Stronnictwa daje ini­
cjatywę także do r u c h u  p e t y c y j n e g o  
za sejmową reformą wyborczą. Jest to w ło­
nie organizacji ludowców wypróbowany już 
tylokrotnie środek agitacyjny — i teraz tak­
że nie zawiedzie z pewnością, a potrzebny 
obecnie jest także i jako odpowiedź obszar­
nikom podolskim, którzy twierdzą, że lud 
przestał się interesować potrzebą zmiany 
sejmowego prawa wyborczego, a jako do­
wód na to swoje twierdzenie podają ci po­
słowie tę okoliczność, że w kraju spokój, że

niema ani zgromadzeń, ani petycji za tą 
sprawą.

Na subkomitecie ostatnim odpowiedział im 
poseł Stapiński, że lud dlatego czekał do­
tychczas spokojnie i cierpliwie, bośmy lud o 
to prosili, zapewniając, że na reformę sej­
mową przyjdzie czas w tym roku 1910. 
Gdyby się to nie stało, toby się oporni 
przekonali, że powstałaby w kraju szalona 
burza gniewu ludowego.

Trzeba, żeby takie ostrzeżenie dał Sejmo­
wi sam lud za pomocą petycji do Sejmu. 
Trzeba przekonać niewiernych i niepopra­
wnych posłów, że rzeczywiście wszystek lud 
czuwa i niecierpliwie czeka na nowe prawo 
wyborcze do Sejmu.

Dlatego też w najświeższym numerze 
»Przyjaciela ludu« wezwał prezes S t a p i ń ­
s k i  wszystkie organizacje gminne ludowców, 
aby się w tę  n i e d z i e l ę  18 września br. 
odbyły z g r o m a d z e n i a  we  w s z y s t ­
k i c h  g m i n a c h  w całym kraju w celu u- 
chwalenia i podpisania petycji do Sejmu. 
Ale chodzi rzeczywiście o to i bardzo dużo 
na tem zależy, aby się takie zgromadzenia 
odbyły we wszystkich gminach i aby uchwa­
lono i wysłano petycję ze wszystkich gmin 
zaraz w poniedziałek lub wtorek, tak, aby 
na czwartek 22 września br. t. j. na dzień 
otwarcia sesji sejmowej były petycje już we 
Lwowie.

W  ten sposób złożymy wobec przeciwni­
ków dowód sprawności i pogotowia naszej 
armji ludowej do walki Da dane hasło.

Przed taką zorganizowaną siłą nabiorą 
przeciwnicy jeszcze większego respektu i bę­
dą się liczyć z jej żądaniami. Skoro na na­
sze wezwanie w tak krótkim czasie odbę­
dzie się tysiąc zgromadzeń i nadejdą tysiące 
petycji, to posłowie nasi będą mieli prawo 
pogrozić przeciwnikom, że taka armja w ra­
zie potrzeby potrafi stoczyć i porządną wal­
kę. Dlatego bardzo a bardzo usilnie proszę 
wszystkich Braci ludowców, aby sobie tę 
sprawę wzięli gorąco do serca i do tego e- 
gzaminu armji ludowej dopomogli. Bardzo 
dużo od tego egzaminu armji ludowej zależy.

Petycja może być krótka, choćby ta k a : 
Wysoki Sejmie \

Dajemy toiadomość, ze my podpisani mie­
szkańcy gminy . . . .  pow ia tu .................
czuwamy nad sprawą sejmoiuej reformy wy­
borczej i domagamy się, aby 10 tym roku było 
uchwalone powszechne, równe, bezpośrednie i 
tajne prawo glosowania do Sejmu.

Uchwalono na zebraniu dnia 18 września 
1910 r. (Podpisy).

KAROL KÓRNICKI. *

Telegrafistka.
(Pamiętnik).

Pęk:ty i wymuskany, z włosami uczesa­
nymi w cwancygiery, z twarzą okrągłą i ru­
mianą, w której oczy tkwiły jak dwie czarne 
pestki ze śliwek, wciśnięte w przerosle cia­
sto. Do każdej powtórzył swe nazwisko wraz 
z charakterem służbowym i dodatkiem: „pań­
ciu — pańciu*.

Koledzy muszą go nie lubieć, mówią bo­
wiem, że każde głupstwo, które kto powie, 
on zaraz przypisuje Goethemu.

» Pańciu pańciu, to powiedział Goethe!«
A prorok się śmieje, że on i na dwuzna- 

czniki to samo powtarza.^
Wstrętni są ci mężczyźni z ich dwuzna- 

cznikami. Nic nie powiedzą wprost. Ot dziś 
n p stanął sobie nasz prorok przy oknie i 
mówi, że kolega idzie nowy.

Biegnę corychlej popatrzeć, a on mi poka­
zuje konia, ciągnącego pocztowy wóz i obja­
śnia, że całkiem nowy bo dopiero go nieda­
wno kupili na jarmarku.

— Kogo? — pytam.
— Kolegę! — odpowiada i dodaje — obaj 

ciągniemy przecież!
Obrzydliwy.
Zaraz następnego dnia miałam z tego po­

wodu niemiłe zajście. Siedziałam odwrócona 
plecyma do drzwi, gdy naraz słyszę niemiło­
sierne stąpanie, jakby kto kopytami walił w 
posadzkę.

— Serwus kolega — woła nadmuchany 
prorok. Oburzam się więc i wołam:

— Pan sobie zawsze wybierze jakąś szka­
pę ,pocztową i nazwie ją  kolegą! A ja  nie 
chcę takiego kolegowania. Trzymaj go pan 
sobie sam! — Wtem oglądam się i widzę 
naszego kolegę z przeciwnego końca Ga-
licji. .. D .

Boże mój Boże — cóż ja  pocznę z tem 
mojem roztrzepaniem. Obrzydliwy prorok źa- 
wołał na to:

— Sama szkapa winna sobie, bo podkuła 
zanadto buty, z obawy zapewne o obcasy!

  Wolne żarty — wybełkotał kolega z
przeciwnego końca Galicji, przechylając się 
w tył i śmiejąc się na całe gardło do sufitu. 
— Wolne żarty -  Paócia — ale to koby­
la   kobyła —■ Ło iuż i G°etłie mówił —

a konie pańciu byli, same kobyły i mieli swo­
je pańciu źrebiąt po dwoje.

16 grudnia.
Wczoraj prorok przyszedł do biura ze 

szczególnie poważną miną. Pc szedł do kalen­
darza ściennego, a spojrzawszy nań zakomu­
nikował:

— Dziś właśnie jest św. Nikazego. A że 
on podobno jest patronem szczęśliwie kocha­
jących się małżeństw, przeto komuś się świę­
ci teg# roku!

— Panie uważacie — dodał z półuśmie­
chem na ustach — jak się nasz Józio ma 
ku pannie Anieli?

Józio to kolega z przeciwnego końca Ga­
licji.

Posypały się żarty i docinki.
Już mnie nawet wydano za mąż. I dla­

czego.
Wprawdzie siada co chwili obok mnie i 

uderzając z całych sił dłońmi w oba kolana 
mówi:

— A to, pańciu, cholera nie błoto! Jużem, 
pańciu, dwie pary butów rozciapał!

— Ale ja  w tem nie widzę tego, co oni 
umizgami nazywają. Prorok twierdzi wpraw­

dzie, że to takie jego umizganie się, lecz ja 
w to nie wierzę.

Popołudniu zawołał mnie pan naczelnik i 
kazał mi iść zaraz do domu, bo jak twier­
dził mama po mnie posyłała.

Zebrałam się i poszłam. A zaledwie sta­
nęłam w progu przywitała mnie mamcia 
słowy:

— A widzisz! Nie mówiłam?
— Co takiego?
— Że przyj edzie!
Jak błyskawica przemknął mi przez myśl 

koleżka Józio i zrobiło mi się niemiło. Goś 
mię tknęło nieprzyjemnie na wspomnienie 
owego przybysza z przeciwnego końca Ga­
licji z rozciapanymi butami. Lecz w tem 
przypomniałam sobie, że mamcia o nim ni­
gdy nic nie mówiła. Chyba tedy nie on!...

To któż?... Ach już wiem: Waluś pewnie 
przyjechał od państwa Przegadalskich, gdzie 
bawił cały miesiąc. Wrócił do domu na 
święta. Kochany poczciwy Waluś.

Gdzież on? — pytam szybko mamusi. 
Przy drzwiach! — odpowiedziała mam­

cia.
(G. d. n.)

k o r a l i k i , p e r e ł k i , k a m y c z k i  k o l o r o w e , l i ś c i e
i przybory do robienia, kwiatów.
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Petycje te należy przysłać na moje ręce 
na dzień 22 września pod adresem: Poseł 
Stapiński, Lwów, gmach sejmowy.

Nowa premja bezpłatna
M prenumeratorów »Gazety Powszechnej«.

Postaraliśmy się o to, aby każdy ze sta­
łych odbiorców naszego pisma mógł otrzy­
mać bezpłatnie rzecz tak potrzebną do uży­
tku codziennego, jak

samopiszące pióro.
Kto tedy nadeśle prenumeratę k w a r ­

t a l n ą  do końca roku 1910 w kwocie 4  K. 
50 h. — temu wyślemy odwrotną pocztą 
rączkę Baloga systemu » Premier* z samo- 
piszącem piórem, na które fabryka daje dwu­
letnią gwarancję za dobre funkcjonowanie.

Na koszta przesyłki prosimy dołączyć: 30 
hal. na poleconą przesyłkę pod opaską, lub 
35 hal. na polecony list (także markami).

Dokładny sposób użycia dołączony jest do 
każdego pudełka.

Rybak w świetle prawdy.
Zabicie szpiega rosyjskiego Rybaka zwró­

ciło uwagę opinji publicznej w Polsce na po­
tężną organizację narodową, zwaną Narodo­
wy Związek Robotniczy, który wydał wyrok 
śmierci na zdrajcę i wykonanie tego polecił 
Trudnowskiemu. Organizacja ta NZR. wzięła 
początek swój jeszcze w r. 1890, kiedy to w 
Warszawie powstał związek Młodzieży im* 
Kilińskiego. Przechodząc różne koleje NZR. 
ostatecznie na zjeździe w październiku I90d 
ustalił swój program i stworzył silne podwa­
liny do swego rozwoju. Dość powiedzieć, że 
na zjeździe tym było 59 delegatów, repre­
zentujących 23.000 członków. Zjazd ten c- 
głosil organem swoim j„Pochoduię“ i „Kiliń­
skiego"; z wzrostem partji powstawały dal­
sze pisma w Łodzi, Zagłębiu, Lubelskiem itd.

Była to pierwsza organizacja w zaborze 
rosyjskim, która poczęła budzić świadomość 
narodową i potrzebę w?lki o niepodległość 
wśród szerokich mas robotniczych. Stano­
wiąc w tym kierunku wielką przeciwwagę 
wobec wpływów międzynarodowego socjali­
zmu, rozwinął NZR działalność swą szczegól­
nie na polu szkolnem i politycznem. Związek 
unarodowienia szkół, który prowadził akcję 
szkolną, opierał się na czynnej pomocy NZR. 
Znaczny udział brał NZR w tak wybitnie 
narodowych istytucjacb, jak Sokół i Macierz 
w Królestwie Polskiem. On to zorganizował 
bojkot towarów pruskich, p;o wadzi* walkę 
o spolszczenie gmin wiejskich i urządzał sze­
reg obchodów i manifestacji narodowych. 
Obchód 3 Maja uznany był przez NZR za 
święto narodowe, które jednoczyć miało 
wszystkich w dążeniu o niepodległość Ojczy­
zny. W życiu społecznem warstwy robotni­
czej odgrywał też NZR wielką rolę,j dał bo­
wiem impuls do tworzenia związków bez­
partyjnych zawodowych.

W tej to organizacji pracował Rybak, 
znał jej tajemnice i wybitnych działaczy i 
dlatego poszedłszy raz w służbę ochrany 
stał się groźnym dla całej organizacji i sze­
regu wybitnych ich członków. Ofiary szpi- 
clowskiej działalności Rybaka jęczą w lo­
chach więzień i katorgach rosyjskich a cała 
działalność szpiegowska R. okaże się w ca- 
łem świetle na rozprawie sądowej. Względy 
konspiracyjne i los setek ludzi i całej orga­
nizacji nie pozwoli może ujawnić wszystkich 
szczegółów zbrodniczej roboty R., to pewna 
jednak, że stwierdzenie wyjazdów Rybaka do 
Katowic i rozmów jego tamże z rotmistrzem 
żandarmów Turczaninem rozprószy wszelkie 
wątpliwości, jakieby ktokolwiek jeszcze mógł 
mieć co do roli Rybaka.

Z całą stanowczością skonstatować należy, 
że wyrok na Rybaka był wynikiem szczegó­
łowego i drobiazgowego śledztwa, które winę 
jego we wszystkich szczegółach potwierdziło, 
wydanym został i wykynany z polecenia Za­
rządu Głównego NZR., jako akt samoobrony 
koniecznej a wszelkie pogłoski rozpuszczane 
w prasie, jakoby Zarząd Główny NZR. wy­
roku tego nie wydał a był on tylko dziełem 
osób »z organizacji z powodu swego rady­
kalizmu wyłączonych*, są zupełnie niepra­
wdziwe a podyktowane zostały tyltęo niezna­
jomością stosunków w NZR.

Potwornymi są wprost rozsiewane w for­
mie korespondencji z Krakowa wieści, jakie 
zamieszcza »Iskra* z Sosnowca. Wedle tego 
pisma Rybak »padł ofiarą umyślnie skiero­
wanego w jego stronę podejrzenia przez 
istotnego szpiega, który w ten sposób chciał

siebie ocalić*. Treść tej korespondencji aż 
nadto wskazuje źródło, z którego ona po­
chodzi, a celu swego, by zohydzić w oczach 
opinji publicznej Trudnowskiego, z pewnością 
nie dopnie. Trudnowski, to charakter czysty 
jak łza i pełen hartu, który przeszedł już w 
ochranie Warszawskiej chrzest krwi i zwy­
ciężył wszystkie pokusy ; więziony pod za­
rzutem współudziału w zabiciu szpiega stra­
sznymi torturami, jakim go poddawano i ja­
kie skutki swe na nim do końca tycia pozo­
stawiły, nie dał się złamać i braci swoich 
nie sprzedał; natomiast w tym samym cza­
sie na skutek denuncjacji Rybaka ochrana 
rosyjska dziesiątkowała szeregi członków 
NZR. w Warszawie, Łodzi, Sosnowcu i in­
nych miastach.

Przegląd polityczny
Ubezpieczenie społeczne.

Subkomitet komisji socjalno-politycznej o- 
bradował wczoraj nad ustępami, odnoszący­
mi się do wyznaczania i ściągania premji 
ubezpieczonych od wypadku, obowiązku zgła­
szania wypadków, ustalania pretensji i od­
szkodowania. wypłacania odszkodowania itd. 
Większą część tych p^ragr.^fów przyjęto bez 
zmiany albo z małemi tylko zmianami. Zna­
czniejszej zmianie uległ § 219, co do które­
go komisja uchwaliła, aby renta ubezpiecze­
nia od wypadku nie mogła być przynajmniej 
w przeciągu 2 lat zredukowaną. Ustęp, który 
przewidywał możność nie wypłacenia odszko­
dowania w gotówce, lecz rezerwowania tego 
kapitału na ewentualne wsparcia na wypa­
dek niezdolności do pracy, został skreślony. 
Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Przedłożenia dla delegacyj.
Wczoraj odbyła się w Wiedniu konferen­

cja węgierskiego ministra honwedów Ha* 
z a y a  z ministrem wojny Schonaichem i mi­
nistrem obrony krajowej Georgim w spra­
wie przedłożeń wojskowych dla delegacyj. 
W  najbliższych dniach przybędzie tu hr. 
Khuen celem odbycia konferencji z rządem 
austrjackim w sprawie wspólnego budżetu.

Konferencje ugodowe.
Bar. Bienert konferował wczoraj z zastę­

pcami szlachty czeskiej i niemieckiej z Czech 
w sprawie konferencji ugodowych. — Mimo 
ogólnego pesymizmu, objawiają się w osta­
tnich dniach zdania, że tym razem konfe­
rencje doprowadzą do porozumienia, a przy­
najmniej do krótkiego zawieszenia broni, aby 
Sejm czeski mógł uchwalić podatek od piwa 
i inne podatki, potrzebne dla usunięcia kło­
potów finansowych Czech.
iaraaŁ’rnrMPr4'

O d  Administracji.
Szanowne Trafiki prowincjonalne, które do­

tychczas nie nadesłały odcinków niesprzeda- 
nych numerów w sierpniu — zawiadamiamy, 
że jeśli do  d n i  t r z e c h  nie otrzymamy tych 
odcinków, dalszą wysyłkę wstrzymamy, a ca* 
łą  naszą pretensję zaskarżymy.

K R O N I K A .
Odezwa w sprawie „Przyjaciela Ludu".

Na wyraźne polecenie Rady Naczelnej PSL. w 
Bochni pojawiła się w „Przyjacielu Ludu" pod­
pisana przez 3 wiceprezesów, sekretarzy i skarb­
nika PSL. odezwa do ogółu Ludowców o popie­
ranie tego jedynego organu Stronnictwa, który 
jako posłaniec komendy naczelnej zawiadamia 
wszystek lud w całym kraju co, kiedy i jak 
czynić należy. „Przyjaciel Ludu" tylko formal­
nie zapisany jest na nazwisko posła Stapińskie- 
go, ale już od 1 lipca br. czysty dochód, po 
opłaceniu kosztów wydawnictwa, przeznaczony 
został do kasy Stronnictwa.

P e n s  j o n ? - r n i e  oficerów po 35 latach słu­
żby. Ministerstwo wojny wydało rozporządzenie, 
że oficerowie czynni od rangi kapitana począw­
szy wzwyż, którzy mają poza sobą 35 letnią 
służbę a do tej chwili nie są dowódcami puł­
ków lub desygnowani do takiego dowództwa, 
mają wnieść do ministerstwa podanie o prze­
niesienie w stan spoczynku. Rozporządzenie to, 
dążące do zasilenia korpusn oficerskiego młod- 
szemi siłami, ma wejść w życie z dniem 1 gru­
dnia b. r.

Kraków 17 września.
Redakcja i Administracja „Przyjaciela Lu­

du* przeniósłszy się z dniem dzisiejszym do 
wspólnego z „Powszechną" lokalu przy u l i c y  
S ł a w k o w s k i e j  21 I p., podaje do wiado­
mości, że dotychczasowy jej telefon nr. 310 zo­
stał zniesiony, a używamy obecnie wspólnego 
numeru 565.

Z teatru miejskiego. „Złoty wiek rycerstwa" 
grany będzie dziś i jutro, tj. w niedzielę, a na­
stępnie we wtorek i we czwartek. Tłómaczenia 
„Złotego wieku rycerstwa* dokonał dla teatru 
krakowskiego „Boy".

Teatr ludowy. Wielkie zainteresowanie bu­
dzi dzisiejsza premjora „Meir Ezofowicz". Dyre­
kcja dokładała starań, by sztuka wypadła do- 

. brze, a publiczność poznała jedno z najpotężniej­
szych dzieł E. Orzeszkowej, przerobione na sce-, 
nę przez A. Kallas. W przyszłym tygodnia roz­
pocznie się sezon sztuk śpiewnych wodewilem 
„Chcę sobie pohulać*. Pierwszy raz wystąpi ba­
ryton p. Wandycz. Najbliższą zaś premjerą z po­
ważnego repertuaru będzie „Wróg ludu" Ibse­
na, w tłómaczenia Ignacego Snessera.

Z Klubu pocztowego. W uiedzielę 18 bm. 
odegra Kółko dramatyczne Klubu pocztowego 
pod reżyserją p. R. Dobrowolskiego w lokalu 
własnym przy nl. Lubicz 1. 5 „Małżeństwo na 
próbę'", wodewil w 3 aktach Lindaua i Krena, 
muzyka Z. Knbna. Początek pnnktnaloie o go­
dzinie 8 wiecz. Muzyka wojskowa. Miejsca sie­
dzące 1 kor., dla członków Klnbn, koleżanek i 
akademików po 80 bal., dla studentów wstęp 
na salę 40 hal.

Posiedzenie plenarne Izby handlowej odbę­
dzie się 20 bm., tj. we wtorek o godzinie 4 po 
południa. Program obrad obejmuje: sprawozda- 
uie prezydjam; sprawozdanie z czynności biura 
za czas od ostatniego posiedzenia; sprawa ka­
nałów spławnycb w Galicji; bieżące sprawy 
przemysłowe; wnioski i interpelacje; pisma na­
deszła do Izby.

Ruch ludności w Krakowie. Sprawozdanie 
tygodniowe za czas od 4 do 10 bm. podaje o- 
góloą liczbę mieszkańców na 157.251, w tern 
8.311 wojska. Małżeństw zawarto w tym cza­
sie*̂  33, urodzin było 52, skonów 56. Żywo uro­
dzonych było 32 chłopców, 20 dziewcząt; nie­
żywych przyszło na świat 1 chłopiec i 1 dzie­
wczynka. Przyczyną śmierci był rozwój niedo­
stateczny w wypadkach 5 (2 m.f 3 k.), gruźli­
ca w 10 (6 m., 4 k.), zapalenie płuc w 9 (3 
m., 6 k.), płonica w 1, czerwonka w 1, nieżyt 
żołądka w 7 (5 m., 2 k.), gorączka połogowa 
u 1 k., zakażenie przyranne w 2, udar mózgu 
w 1, wady serca w 6 (4 m., 2 k.), inne przy­
czyny 8 (2 m., 6 k.). Przypadkowych śmierci 
było 2 (1 m., 1 k.), samobójstwa nie było ża­
dnego.

Dowóz mięsa argentyńskiego do Krakowa.
Na podstawie uchwały komisji aprowizacyjnej, 
wyjechali jako delegaci gminy miasta Krakowa 
do Trjesta radcy m. prjf. Bujwid i dr Wasnng 
oraz z ramienia magistratu starszy weterynarz 
Fertig. Delegaci wezmą udział w komisji, mają­
cej zbadać dostawione do Trjeatn mięso z Ar­
gentyny. W powrocie zbadają delegaci stosunki 
na targowicy miejskiej w Wiedniu, a w szcze­
gólności urządzenie wielkiej rseźni spółkowej, 
w której ginina miasta Wiednia posiada zna­
czny udział finansowy. Następne posiedzenie ko­
misji aprowizacyjnej, na którem delegaci złożą 
sprawozdanie o sprawie importn mięsa argentyń­
skiego, odbędzie się w początkach przyszłega 
tygodnia, poczem sprawa przedłożona będzie Ra­
dzie miejskiej.

Czyszczenie wodociągów. Zarząd wodoeiagn 
miejskiego rozpocznie czyszczenie sieci rar wo- 
doeiagowych dla usnnięcia nagromadzonego w 
niej osadu. Czynność ta spowoduje chwilowe 
zmącenie wody, przeto dla uprzedzenia mie­
szkańców uprasza Zarząd wodociągowy o umie­
szczenie w kronice naszego pisma następującej 
wzmianki:

Od dnia 19 do 26 wrześaia włącznie w go­
dzinach od 3 do 6 po południu wykonanem bę­
dzie w mieście przepłukiwanie wodociągów miej­
skich kolejno w poszczególnych dzielnicach w 
następującym porządku: Dnia 19 bm. w ponie­
działek w części miasta między ulicami Zwie­
rzyniecką, Wiślną i Rynkiem do nl. Szewskiej, 
Szewska, Karmelicka do wału koleji obwodowej 
i wzdłuż wału kolejowego do ul. Zwierzynie­
ckiej. Dnia 21 bm- między plantacjami od nl. 
Karmelickiej do ul. Krowoderskiej, ul. Krowo­
derska aż do wału koleji obwodowej ; wzdłuż 
wału koleji do ul. Karmelickiej i ul. Karmeli­
cką do plantacji. Dnia 22 bm. między ul. Ba­
sztową od ul. Krowoderskiej do Lubicz, ul. Pa­
wią, Szlak, Helzlów do wału kolejowego na 
końcu ul. Dłagiej, skąd wzdłuż wału do ul. 
Krowoderskiej, a Krowoderską do Basztowej. 
Dnia 23 bm. w śródmieściu, ograuiczonem plan­
tacjami, z wyłączeniem części przepłakanej w 
dniu 19 bm., między ul. Szewską, Rynkiem i 
Wiślną i plantacjami. Dnia 24 bm. we wscho­
dniej części miasta między ul. Kolejową, Lubicz, 
Bosacką, Lubdmirskich do granicy miasta, a 
z dragiej strony od ul. Kolejowej wzdłuż ul. 
Wielopole do Grzegórzek. Dnia 26 bm. w po­
zostałej części miasta, tj. w dzielnicy Wawel, 
w części dzielnicy III między ul. Zwierzyniecką 
a Wisłą, w częyci dzielnicy IV między ul. Wie­
lopole, św. Gertrudy, Sw. Sebastjana i Dietlow-

ską oraz w całej dzielnicy VII i VIII. Czysz­
czenie to spowoduje chyijęwe zmącenie wody, 
które ustąpi po przepłukaniu rurociągów w po­
szczególnych wyżej podąnych częściach miasta. 
Dla powstrzymania dopływu zmąconej wody do 
urządzeń wodociągowych można przez czas płu 
kania w odnośnej części miasta zamknąć dopły­
wy wody do realności za pomocą głównego wen­
tyla, umieszczonego w instalacji wodociągowej 
w piwnicy lub w suterynie realności.

Asfaltowanie ulicy Grodzkiej. Na posiedze­
niu komisji drogowo-kauałowej uchwalono przy­
stąpić do asfaltowania ul. Grodzkiej, począwszy 
od placu Dominikańskiego do Stradomia.

Międzynarodowa wystawa fotograficzni od­
będzie się w miesiącach marcu i kwietniu 1911 
w Moskwie. Wystawa obejmować ma oprócz fo­
tografii naukowej i literatury tego działa, także 
prace fotografów zawodowych oraz amatorów, 
jakoteż kilka gałęzi przemysłu, pozostających w 
związku z reprodukcją fotomechauiczną. Intere­
senci otrzymać mogą informacje w Izbie handlo­
wej w Krakowie.

0 nałogową kradzież. (Z sali sądowej). 
Wczoraj przed tryban&łem przysięgłych toczyła 
się rozprawa przeciw Wojciechowi Szynalowi, 
oskarżonemu o zbrodnię nałogowej kradzieży. 
Akt oskarżenia zarzucał mu, że we wsiach Brzo­
zowej i Bierzauowie spełnił kilka kradzieży, — 
oraz usiłował spełnić kradzież wózka, tragarza, 
koniczyny i t. p. przedmiotów. Oskarżony kara­
ny 15 zazy za różne kradzieże, jest typem na­
łogowego wiejskiego złodzieja. Kradł w sposób 
nałwny drobne zazwyczaj przedmioty, a częste 
kary bynajmniej nie zdołały zawrócić go z drogi 
wy stępka.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie, któ­
rej przewodniczył radca dr Grodyński, skazał 
oskarżonego na zasadzie potępiającego wer­
dyktu przysięgłych, na 3 lata ciężkiego wie­
zienia.

Oskarżony wyrok przyjął.
Przejechanie. Wczoraj wieczorem wpadł pod 

rower koło hotelu krakowskiego pewien uczeń 
gimnazjalny i doznał złamania obojczyka, oraz 
licznych kontuzji na całem ciele. Opatrzyło go 
Pogotowie ratunkowe.

Pokąsany przez psa. Gwardjan jednego z 
krakowskich klasztorów, zbliżywszy się wczoraj 
po południu do klasztornego psa rasy owczar­
skiej, zdawna oswojonego, -pogłaskał zwierzę. 
Nagle pies rzncił się na gwardjana i pogryzł go 
po plecach i rękach. Znaczne rany opatrzyło po­
gotowie i poleciło raunemn udać się do zakłada 
prof. Bujwida.

Zm arli: Mar ja W 6 j t o w i c z, przeżywszy
lat 30. Pogrzeb dnia 18 go bm. w Czarnej 
Wsi 1. 9.

Jan Z ach  a r j  a s i e  wi cz,  przeżywszy 47 
lat. Pogrzeb dnia 18 bm. z ulicy Ambrożego 
Grabowskiego 1. 3 na dworzec kolejowy.

Firanki, story, dywany itp. odnawia „TĘ­
CZA* fabryka chemiczna prania i farbowania w 
Krakowie.

Repertuar teatrów krakowskich
(od 17 bm. do 24 bm.).

1j miejski udowy

Sobota | Złoty wiek rycer. | Meier Ezofowicz
^  | po poł. |(jj — ] Zemsta
g  1 wiecz. | Złoty wiek rycer. Meier Ezofowicz
Poniedz. j Koncert Miód kasztel.
Wtorek i Złoty wiek recer. 1 Meier Ezofowicz
Środa i Kamienicznik i Meier Ezofowicz
Czwartek | Złoty wiek rycer. { Chcę sobie pohal.
Piątek | Tajfun i Chcę sobie pohul.
Sobota | Śmierć Iwana gr. | Wróg Indu

B. GABftJELSftA —  Kraków — kupuje, sprze­
daje i najmuje fortepjany, pjanina, harmonje 
i pjanjolft krajowe i zagraniczne, nowe i 
przegrane za gotówkę i na spłaty — bez 

zaliczki

Z  P o t f g ó r z ą .
Wypadek przy pracy, Józef Maznr, robotnik, 

w kamieniołomach, spadł ze znacznej wysokości 
i doznał licznych ran na gł wie, ramionach i le­
wej nodze. Opatrzyło go na miejscu krakowskie 
Pogotowie ratankowe, poczem przewieziono go 
do domu.

Małoletni włamywacze. Na strych domu 
przy ul. Wolskiej 1. 1, włamali się dwaj 14- 
letni chłopcy Józef Pacbulski i Stanisław Szcze­
ciński. Rozbiwszy kłódkę, pozbierali znajdające 
się na strychu rzeczy, związali w toboł i już 
mieli umknąć z obfitym łupem, gdy spostrzegł 
ich jeden z domowników i spowodował ich are­
sztowanie.

Wszelkie żurnale mód "t=r FAV0RIT C n T A W r  l/DOIST na rakme, kostyumy, żakiety, U U I U f f  Ci tlnUJEL spódnice, szlafroki, matynk>,
bielizną damską i męską, rę i- 

© wy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny ba wszelkie miary poleca
cena i  kor., z prze- »  »  *  W S V  »  •  ■  2  M. L A H D A U , Kraków, u l . Mikołajska L . 7.
syłką 1 kor. 35 hal, c?

„ • J  r i ■ ^  Da prenumeratorów w  Krakowie dostawa do domu
r a n ^ U S K i e ,  & n y i B I S k l 6  I W |6 d 6 n s k l 6  n a  je s ień  i zimęj 1 9 1 0 /1 1  zaw ierający  około 1 0 0 0  m odeli bezpłatna. 73$
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Kradzież na wizycie. Kazimierz Dudziak, 
szewc z zawodi, złożył wczoraj wizytę jednemu 
ze swych kolegów po fachi i przy tej sposo­
bności skradł mi cholewki do butów wartości 
40 kor. Przyjaciel spostrzegjszy po jego odej- 
ściu kradzież, był zmuszony zawiadomić o tern 
policję, która Dndulaka aresztowała.

Amator cudzych wózków. Jędrzej Hankus, 
robotnik bez zajęcia, zajmuje się na razie zło­
dziej skiem rzemiosłem. Ukradł on wózek ręczny 
wartości 30 kor. i chciał go sprzedać za 3 kor. 
.Nieszczęście jednak chciało, że ujrzał go właści­
ciel wózka i wezwał policjanta, który Hankusa 
aresztował i odstawił na ekspozyturę, Bkąd od­
dano go do więzienia sądowego.

me Lw ow a.
Dalszy ciąg »Sieci« Kisielewskiego. Naj­

bliższą premjerą w teatrze lwowskim będzie no­
wa komedja Jana Augusta Kisielewskiego p. t : 
„Ostatnie spotkanie". Jest to „spotkanie" — 
szalonej Julki z „Sieci* z malarzem Jarą z tej 
samej świetnej komedji. Kisielewski wpadł na 
pomysł dopełnienia losów swoich bohaterów, jest 
to jakby tom drugi] i ostatni, zajmującej powie­
ści o „szalonej Julce i filistrach". Julka wyszła 
za mąż za Rolewskiego, tego filistra, który zaw­
sze niesłychanie bawił teatr i — zginęła. Po­
targała skrzydła, przerwała górne loty, oddecha 
szarzyzną i dławi się; trzepoce się w bezsile 
swojej jak ptak ranny; legła w prochn, a z nią 
razem jej wspaniałe marzenia; zcichła i onie­
miała jej dusza, a z nią razem zcichły i onie­
miały jrj hymny, które śpiewała na część sztu­
ki, którą ją wielbić nauczył, on, malarz Jnra. 
Jura jest dziś sławny, ceniony i głośny; ma to 
wszystko, co mają, zawsze ludzie sławni, więc 
i — suchoty. Teraz się spotykają; jest to ich 
„ostatnie spotkanie1** Spotkali się na balu ma­
skowym i mówią. A każde ich słowo, jest jak 
krwawa łza. Scena tego spotkania jest jedną z 
najwspanialszych w twórczości złożonego ciężką 
chorobą Kisielewskiego.

Strajk służby miejskiej. Wczoraj w polu 
dnie dyrektor tramwaju Tomicki zawiadomił ko­
mitet Btrejkowy o uchwałach komisji elektry­
cznej, co do podwyższenia płac personaln elek­
trowni. Komitet jednak nie zgodził się na to 
podwyższenie i żądał spełnienia postulatów, ja ­
kie przedłożył Radzie m. przed trzema miesią­
cami. Jeszcze raz więc odbyło się posiedzenie 
komisji gazowej i elektrycznej, na którem u- 
chwalono, że komisje nie mtgą dalej podwyż­
szać płac bez niebezpieczeństwa dla finansów 
miasta. Uchwałę tę zakomunikowano komitetowi 
strejkowemu. O godz. 12 w nocy odbyło się 
zgromadzenie służby tramwajowej dla zajęcia się 
jeszcze raz sprawą organizacji strejku. Komitet 
strejkowy zadecydował, że rozpoczyna strejk. 
I  rzeczywiście dziś rano rozpoczął strejk całej 
służby tramwajowej, t.. j. konduktorów, motoro­
wych, maszynistów i robotników, oraz służby 
całej gazowni i słażby czyszczenia miasta. Ko­
mitet strejkowy zwrócił się do partji s o c ja l ­
demokratycznej z prośbą, aby się zajęła dalszą 
organizacją strejku. Równocześnie też komitet 
zawiadomił służbę tramwajową w Krakowie i 
Wiedniu o wybuchu strejku i prosił o ewentu- 
alne materjaine poparcie strejku.

Prezydjum miasta rozesłało do dzienników ko­
munikat z zawiadomieniem, że poczyniono kroki, 
aby publiczność wobec wybuchu strejku nie była 
narażoną ną nieprzyjemności. W mieście bowiem 
i nadal palife się będzie światło gazowe, a elek­
trownia miejska dostarcza przez cały czas strej­
ku potrzebnej ilości prądu.

Dla pilnowania porządku i strzeżenia zakła­
dów elektrowni miejskiej na ..Persenkówce" 
przybyło wczoraj z Krakowa 50 żandarmów. 
Policja otrzymała polecenie, aby w razie po­
trzeby zarekwirować wojsko. Równocześnie dy­
rekcja koleji elektrycznej zawiadomiła, że wozy 
tramwajowe, chociaż w mniejszej liczbie, ale 
zawsze kursować będą.

Poraniony własną szablą. Plac Golachow- 
skich był wczoraj widownią krwawej sceny, wy­
wołanej przez niesfornych handlarzy owoców, 
którzy nie stosując się do wydanych przepisów 
eanitarao-policyjnych, w ustawicznych są konfli­
ktach z władzami. Wczoraj wieczorem dwaj ta­
cy handlarze wbrew zakazowi policji, ustawili 
gwe wózki na chodniku przy placu Gołuchow- 
skich, nie troszcząc się o przechodniów. Kapral 
policji Łubacz, który pełnił służbę na placu, zo­
czywszy to, przystąpił i spędził handlarzy z 
chodnika, grożąc aresztowaniem. Wtedy handla­
rze poczęli wołać ^o pomoc. W jednej chwili 
zbiegł się tłum ludzi, liczący kilkaset ludzi. Gdy 
kapral aresztował opornych awanturników, tłnra 
.pragnąc ich odbić, począł bić kaprala, który 
zmuszony tern dobył szabli w celn obrony. Do­
był jej jednak już zapóźno, bo tłum tak go ści­
aną!, że nie mógł się ruszyć. Ściśniętemu wy­
darto szablę z ręki i zraniono go nią w rękę. 
Kto wie, co rozwścieczony ciemny tłum zrobiłby 
ze stróżem bezpieczeństwa, gdyby nie nadeszło 
kilka innych policjantów, którzy uwolnili go z 
opresji. Rannego opatrzyło pogotowie Tow. ra- 
tankowego, kilkunastu uczestników napada i głó­
wnego sprawcę Gronaeha aresztowano, inni dwaj 
uszli.

Z  kraju.
Wiec posłów ludowych w Bobowy odbył się 

w ubiegłą niedzielę przy udziale przeszło 500 
ludu z okolicy i miasta. Przybyli posłowie: Cią­
gło, Witos, Madej i Cieluch. Przewodniczącym 
obrano p. Gajewskiego, zast. przewodu, p. Ko­
mara, sekretarzem p. Siobowicza. Składającym 
sprawozdanie ze swej działalności poselskiej wy­
brańcom tego powiatu do parlamentu p. C i ą ­
g l e  i do sejmu p. C i e l u c h o w i  uchwalono je­
dnogłośnie wotum zaufania, poczem poseł Witos 
referował o reformie wyborczej do Sejmu, o bu­
dowie kanałów pp. Madej i Westfalewicz, który 
także omawiał sprawy szkolnictwa ludowego i 
postawił szereg rezulucji, uchwalonych wśród o- 
klasków. Ze szczegółowych uchwał odnoszących 
się do stosunków lokalnych wymienić należy żą­
danie utworzenia w najkrótszym czasie Sądu po­
wiatowego w Bobowy i zaprotestowanie przeciw 
powiększeniu Sądu powiatowego w Ciężkowicach. 
W sprawie mostu z Bobowy do Brzany-Jalko- 
wej polecono posłowi Cielachowi porobić ostate­
czne kroki w bezczynnej Radzie powiatowej — 
zaś w sprawie) przystanku, wybudowanego ko­
sztem ubogiej gminy Bobowy i przez nią utrzy­
mywanego polecono posłowi Ciągle wnieść inter­
pelację do ministerstwa koleji — jakoteż do mi­
nistra sprawiedliwości i przegrany proces gminy 
z obszarnikiem Długoszowskim. W dyskusji za­
bierali głos pp.: Dzikiewicz, Gajewski, Mordaw- 
ski, Hollander, Ołowiecki, Wójcik, Knbisz i 
wielu innych. Na „Dom Grunwalzskr* w Bobo­
wy zebrano 12 kor. 9 b. Po przeszło cztero­
godzinnych obradach przewodniczący zamknął 
zgromadzenie.

Odwołanie zgromadzenia. Zapowiedziane 
przez posła Józefa S t a n i s z e w s k i e g o  na 
niedzielę 18 bm. zgromadzenie ze sprawozda­
niem poselskiera w Róży odbędzie się dopiero 
w następną niedzielę 25 września br. z powodu 
■urządzanego w tę niedzielę powiatowego obcho- 
ud grunwaldzkiego w Pilznie.

Zamkniecie granicy pruskiej. Wczoraj zam­
knięto granicę pruską dla dowozu drobiu, owo­
ców, kapusty, ziemniaków, siana z Austrji do 
Prus. Zarządzenie wydano z powodu grasującej 
w Galicji zarazy racicowo-pyskowej, a prawdo­
podobnie także z obawy zawleczenia cholery. 
Pruskie władze clowe przestrzegają zarządzenia 
z całą surowością, nie dozwalając nawet na im­
port artykułów z okolic nie dotkniętych zarazą. 
Kupcy, nie mogąc dotrzymać terminowych zobo­
wiązań, ponoszą z tego powodu olbrzymie stra­
ty. Na targu tutejszym spadły te aitykuły w 
cenie.

Nsgły zgon w sądzie w Jordanowie. Na 13
bm. mieli w sądzie powiatowym wyznaczoną 
rozprawę o podział gruntu dwaj bracia Brandy­
sowie ze Spytkowic. Starszy brat 64-letni ko­
wal, Jerzy, jak tylko staną! przed sędzią, nim 
zaczął zeznawać, zawołał: „Jezus Marja“! i padł 
trupem na udar serca ~ jak powiadają z żalu, 
że go młodszy brat, aż do sądu zawlókł, choć 
słuszność była po stronie nieboszczyka, co na­
wet sąd orzekł. Ś. p. Jerzy Brandys osierocił 
żonę i troje dzieci, którym zostawił gospodar­
stwo wartości około dwanastu tysięcy koron.

Burza z piorunami w Spyłkowicach. One- 
gdaj po południu nagle powstała burza z grzmo­
tami i piorunami od strony Węgier od Beskidu 
i od pioruna pogorzało 2 gospodarzy z całym 
dobytkiem. Szkoda wynosi 30.000 kor., częścią 
ubezpieczona, częścią nie.

Regulacja Wisłoka. Namiestnictwo podaje do 
wiadomości, że z powoda projektowanej regula­
cji rzeki Wisłoka od kim. 95 000 do kilometra 
96*370 odbędzie się wodno-prawne dochodzenie 
w Strzyżowie i Godowej 11 października br. a w 
w Strzyżowie łącznie z rozprawą eksproprjacyj- 
ną i rozpocznie się o godzinie 11 przed polu 
dniem obejściem uregulować się mającej prze­
strzeni. Komisja zbierze się w Strzyżowie nad 
Wisłokiem przy kim. 96*370 na lewym brzegu. 
Wykazy gruntów, które mają być wywłaszczone 
wraz z planami, wyłożone będą w urzędzie gmin­
nym w Strzyżowie, począwszy od dnia 18 wrze­
śnia 1910, przez dni czternaście do przejrzenia 
dla #góła.

Oświadczenie. Przed niedawnym czasem po­
mieściliśmy notatkę o jubileuszu nauczycielskim 
p. Józefa P i t a 1 i ze Stróż, zakończoną ufragą 
o braku tamże drugiej siły nauczycielskiej. 0- 
świadczamy, że autorem tej korespondencji n ie  
jest p. Pitala, który jest zdania, że w tych 
sprawach jedynie inspektor szkolny i wy sze 
władze szkolne są kompetentne do osądzania, 
czy ta siła jest potrzebną. Korespondencja ta 
została wysłaną bez wiedzy p. Pitali.

Redakcja.

Mówiące zegary.
Mechanizmy zegarowe przacho:zły w cią­

gu wieków najrozmaitsze koleje. Łączono je 
z różnemi aparatami, czy to z wielkimi 
dzwonami, jak przy zegarach wie*.owych, czy 
z grającemi pozytywkami, które brzękiem 
menueta lub innej melodji oznaczały okresy 
czasu, czy z figurami automatycznemi, wy- 
konującemi w pewnym czasie pewne poru­

szenia. Zamieniano wskazówki na wyskaku­
jące cyfry, oświetlano tarcze, łączono prą­
dem elektrycznym szereg zegarów w jeden 
łańcuch, aby zapewnić dokładność oznacza­
nia czasu. Wiele z tych mechanizmów i przy­
rządów przeszło już do historji, odnośne o- 
kazy zdobią muzea lub zbiory amatorów, 
inne utrzymywały się i do d-iiś dnia pozo­
stają w praUycznem użyciu. A poza tem 
powstają ciągle nowe mechanizmy mniej lub 
więcej interesujące.

Jedną z nowości takich, bardzo oryginal­
nych i mogących znaleźć praktyczne zasto­
sowanie jest zegar przemawiający ludzkim 
głosem. Nie jak stara zegarowa kukułka, 
lecz głośnemi, wyraźnemi słowami. Mówiący 
zegar nie różni się wcale zewnętrznym wy­
glądem od zwykłego zegara ze wskazówkami, 
prz suwa ącemi się normalnie; w chwilach 
między kwadransami nie zwróci też zegar 
niczyjej uwagi. Dopiero gdy wskazówka sta­
nie na godzinie, czy półgodzinie, czy kwa 
dransie, zegar odzywa się nagle donośnym 
głosem: „dwunasta!*, „dwunasta piętna­
ście!", „wpół do pierwszej!“ i t. d. Mecha­
nizm zegara jest mianowicie połączony z s*»l- 
ną elastyczną wstążką, służącą za błonę fo­
nograficzną aparatowi mówiącemu, ukryte­
mu wewnątrz skrzynki

Wypowiadanie godzin zapisuje się zwykłą 
metodą fonograficzną na płycie miedzianej, 
a następnie znaki reprodukuje się na błonie. 
Wskazówki zegara pozostają w ścisłym 
związku z aparatem mówiącym, głos wydo­
bywa się z lejka, umieszczonego poza otwo­
rem na szczycie zegara. Nieprawidłowe dzia­
łanie. lub różnice między czasem wskazywa­
nym są absolutnie wykluczone, ponieważ 
błonka obraca się za pośrednictwem mecha­
nizmu zegarowego, równomiernie z wskazów­
kami. Po wypowiedzeniu wszystkich godzin, 
błonka nastawia się automatycznie, w razie 
jakichś nieprawidłowości w jej ruchu zegar 
staje.

Błonka jest poprostu niezniszczalna, wobec 
czego mówiący zegar nie wymaga częstszej 
naprawy, aniżeli zwyczajny.

Aparat do badań żołądka.
Niemieckie koła lekarskie zajmują się od 

dłuższego czasu wypróbowywaniem wyna­
lazku, który dla medycyny chorób wewnętrz­
nych mieć może bardzo doniosłe znaczenie. 
Wynalazkiem tym jest róntgeno-kinematograf, 
skonstruowany przez 8 lekarzy monachij­
skich. Aparat ma na celu fotografowanie 
wewnętrznych organów ludzkich w chwili 
poruszania się. Umożliwia on nieporównanie 
dokładniejszą obserwację działania tych or­
ganów, aniżeli używany dotychczas system, 
polegający na prześwietlaniu przy pomocy 
świetlistego ekranu. Wspomniani lekarzy 
monachijscy skonstruowali swój aparat już 
dosyć dawno, lecz przedsiębrali z nim naj­
pierw sami liczne próby, zanim oddali go 
do powszechnego użytku. Po zupełuem u- 
doskonaleniu, metoda przyjęła się już w 
świecie naukowym i uzyskała nazwę bio- 
róntgenografji.

Zastosowano ją przedewszystkiem do ki­
nematograficznych badań ruchu żołądka i 
osiągnięto rezultaty, które zmieniają znacznie 
dotychczasowe poglądy na tę kwestię i przed­
stawiają mechaniczny ruch żołądka podczas 
czynności trawienia w innej postaci, niż do­
tąd przyjmowano. Jeden ruch trawiący trwa 
u normalnego człowieka około 22 sekund. 
W ciągu tego czasu dokonywa się przy po­
mocy nowego aparatu dwunastu do trzyna­
stu zdjęć bioróntgenograficznych ; ekspozycja 
poszczególnych obrazów trwa zaledwie czą­
stkę sekundy. Zdjęcie odbywa się w przer­
wach międzyoddechowych u pacjenta, aby 
otrzymać obraz zupełni* czysty, nie zmąco­
ny ruchami oddechowemi.

Ponieważ przy pomocy bioróntgenograficz­
nych zdjęć można także stwierdżić wszystkie 
anormalne ruchy, czyli choroby żołądka, no­
wa metoda oddać może przy djagnozie tych 
chorób ogromne usługi.

zaniechano w Wiedniu rewizji podróżnych, 
przybywających z Węgier i ograniczono się 
tylko do rewizji sanitarnej załóg okrętów, 
stamtąd przybywających. Wszystkich tych 
poddają pięciodniowej kwarantannie.

Na Węgrzech. Onegdaj zaszedł nowy wy­
padek cholery w Mohaczu u robotnika z 
magazynów węglowych Tow. żeglugi Duna- 
jowej. W magazynie tym było zajętych 800 
robotników, z których 100 uciekło, co wy­
wołało ogromne zaniepokojenie. Obawiają 
się, że rozniosą oni zarazę po całym k?*aju. 
Pozostałych dwustu izolowano. W gminie 
Ujhely Joka, w powiecie preszburskim, zda­
rzył się wypadek zasłabnięcia podejrzanego 
o cholerę. Na parowcu przybyłem wczoraj 
do Budapesztu „Komarno" zachorował maj­
tek wśród objawów podejrzapych o chnierę. 
Przewieziono go do szpitala epidemiom ego, 
a parowiec poddano kwarantannie.

Cholera,
W Wiedniu została wczoraj przewieziona 

do szpitala epidemicznego kucharka ministra 
handlu Weisskirchnera, jako podejrzana o 
cholerę. Stwierdzono również cholerę azja­
tycką u Marji Trawniczek, krewnej stolarza 
Trawniczka, chorego na cholerę, którzy mie­
szkali razem. — Na poczcie wiedeńskiej 
poczyniono szereg zarządzeń sanitarnych, 
zwłaszcza co do przesyłek, pochodzących z 
Węgier. Dla filij pocztowych w dzielnicach 
naddunajskich wydano osobne zarządzenia. 
Postanowiono też, aby do domów, w  których 
zaszły podejrzane wypadki, listonosze nie roz­
nosili listów.

Wskutek rekryminacji rządu węgierskiego

NADESŁANE.

Di* Edward Rybacki
ad w o k a t k ra jo w y

otworzył kaucelarję adwokacką 
w Krakowie przy ul. Siennej I. 7 (Mały Rynek).

D e n ty sta

Dr J. S yrop
w ró c ił.

Kraków. — Nr telefonu 721.

2)ra JRftura r̂ommera
Lecznica chirurgiczna. Instytut Roentgenowski
Godziny przyjęcia: od 9 do 11 przed połudn. 

i od 3 do 3 po południu. 
KRAKÓW, ul. św. Tomasza 1. 18. 

Telefon 81. (Róg ul. Florjańskiej.) Telefon 81

Telegram y.
(.Telefonem od naszych korespondentów). 
Konferencje z przywódcami polskimi.

Wiedeń. 17 września (tel. wł.) »N. Freie 
Presse« donosi, że przez wczorajszy dzień 
konferował bar. Bienert z przywódcami Koła 
polskiego a między innymi i z posłem S Ła­
p i ń s k i m .  Celem tych konferencji było 
wpłynięcie na przywódców Koła polskiego, 
aby podczas sesji Sejmu galicyjskiego w 
sprawie budowy kanałów starali się o spo­
kojne traktowanie tej kwestji i by wpłynęli 
na przyjęcie propozycji rządowych.

Bierny opór kolejarzy.
Praga, 17 września (tel. wł.). Czeska orga­

nizacja kolejarzy i sekcja słowiańska Ligi 
kolejowej wyraziły solidarność z uchwałami 
powziętemi przez urzędników, a zarazem o 
przyłączenie się do biernego oporu. Organi­
zacja zwróciła się do prezydenta komisji ko­
lejowej w parlamencie posła Zahradnika i 
prosiła go o interwencję w ministerstwie 
kolei.

Wyjątki w biernym oporze.
Wiedeń 17 września (tel. wł.). Komisja 

kierująca biernym oporem wyłączyła z bier­
nego oporu pociąg, w którym cesarz Wil­
helm wyjedzie z powrotem do Niemiec, tu­
dzież pociąg, którym jutro pojedzie casarz 
austrjacki do Wiener-Neustadt na uroczysto­
ści zlotowe.

Cetarz Wilhelm na Węgrzech.
Budapeszt, 17 września (tel. wł.). Cesarz 

Wilhelm przybył wczoraj do miejscowości 
Kiskóseg pociągiem pospiesznym.

Na dworca powitał go arcyksiążę Fryderyk. 
Następnie obaj udali się na pokład parowca, 
stojącego na kotwicy na Dunaju; tam powi­
tała cesarza arcyksiężna Izabella. Po przy­
byciu do zamku Sarapati cesarz się przebrał 
i w iicznem towarzystwie udał się na polo­
wanie.

Katastrofa na kolei.
Paryż 17 września (tel. wł.) Pociąg po­

spieszny wiozący wojsko wpadł na stacji w 
Rocheul na szybującą maszynę i został prze­
rwany na dwoje. W czasie zderzenia został 
zabity 1 żołnierz, 2 kawalerzystów ciężko 
rannych a 4 lek'*o. Według późniejszych wia­
domości 2 osoby zostały zabite, 4 ciężko 
ranne a 16 lekko. Powodem katastrofy była 
mgła.

Wydawca i redaktor naczelny :
WŁADYSŁAW WĄSOWICZ.

Redaktor odpowiedzialny:
STANISŁAW NIEMIEC.
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Telefon 
Liczbę 1170 Wszelki© inne interesa handlowe w ram ach statutu. v* 

Godz^y urzędowe od 8 rano do 2 pop.

S)robne ogłoszenia
po 4 hal. od wyrazu.

Dwóch kowali kd0°nik"Pt
wozów znajdą zajęcie zaraz. — 
Wiadomość w pracowni powozów 

Podgórze, Wielicka 7. 745

Agentów
drugiej klasy z prowincyi dla 
artykułów nowości drobiazgo­
wych, poszukuje dom handlo­
wy „PRIMA “ Kraków, ulica 

Gołębia 16. 742e 2-3

Zdolnej M a r t i
kilka panien do pomo­
cy, oraz kilka dziew­
cząt do nauki, poszu­

kuje się. 766
W iadom ość: 

ulica Grodzka 48, I I  p.
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Hodowla
praynosi zysk 
©żeli świnie 

zdrowo. Na 
roby świń po­
cznie jedynie 
„SUSSANOL"
Niezawodny 

czy i zapobie- 
dw pomorowi 
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Do nabycia 
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tylko wtedy 
chowają się 

ws/elkie cho- 
magają skute- 
Blynne krople 
marki Obelisk, 
środek leczni- 
gawczy prze­
świt. 1 flasz. 
Bzek 8 Kor. 
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WIKTORA HAUSERA
(dawniej Birnbachera) 587

w Klagenfurcie, Kardinalsplatz.
Uważać na markę ochronną!
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Półtora miljoia Korov

i
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche 
bibułki cygaretowe. Każą nam palić bibułki 
przeźroczyste, łudząc tern, że są cienkie a więc 
dobre. To nieprawda! Tylko bibułka nieprze­
źroczysta, bez sztucznej, a szkodliwej zaprawy, 

może być w paleniu smaczną,
I

W szystkim palącym  kręcone papierosy, polecam 
najnowszy mój wyrób Bibułek cygaretow yćh:

P O B U D K A
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc niechaj nikt nie zraża iię 
tem, że nie jest przeźroczystą. W paleniu za to jest bardzo przyjemną, 

a dym posiada chłodny i niegryzący.
POBUDKA w opakowaniu patentowym 6 hal.

„ w o p a s c e .............................4 hal.
Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam.

FABRYKA TU TEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH

Mr. W BEŁDOlBTSKfi
Starowiślna 26. —  Kraków. —  Starowiślna 26.

— ' ' W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych.

iron pięć tysięcy zarobku!
płacę każdemu, kto wykaże, że moja cudowna kolekcya

309 S Z T U .; ty lk o  za  KOROM O
nie jest kupnem okolicznościowem, mianowicie: szwaj­
carski prawdziwy zegarek kieszonkowy, systemu R0SK0PF 
patentowany, dokładnie idący i punktualnie regulowany 
z pisemnem 8 letniem poręczeniem. 1 amer. złoty double łań­
cuszek, 2 amer. złote double pierścionki (dla panów i pań) 
1 ang. pczłacany garnitur, składający się z guzików do man- 
szetów, kołnierzy i piersiowych, 1 amer. scyzoryk 5 ostrzy, 
1 eleg. krawat jedwabny kolor x i wzoru na życzenie naj­
nowszego fasonu, 1 wspaniała szpilka do krawatu z brylan­
tem Simili, 1 zachwycająca broszka damska ostatnia nowość, 
1 pożyteczny garnitur toaletowy podróżny, 1 eleg. portmo­
netka z prawdziwej skórki. 1 para amer. boutonów z imit 
szlachetnych kamieni. 1 patent ang. barometr, 1 eleg. album 
z 36 sztuk, i najpiękniejszymi widokami świata, 1 pyszna 
kolia na szyję lub do włosów z prawdz. oryent pereł, 5 in­
dyjskich djabłów przepowiadaczy zajmujących każde Towa­
rzystwo i jeszcze 250 sztuk różnych przedmiotów, pożyte­
cznych i niezbędnych w każdym domu, gratis, —Wszystko 
razem wraz z eleganckim zegarkiem Roskopf, który sam 
jest podwójnej wartości kosztuje tylko ^{orou 6 ’— Do na“ 
bycia za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem także 

w znaczkach pocztowych przez

J« B E LB , wysyłkowy NOWY SĄCZ 206.
NB. Przy odbiorze 2 pakietów, zostaną darmo do­

łączone 1 prim ang. brzytwa do golenia, albo 6 lnianych 
chustek, — Za nieodpowiednie pieniądze, zwraca zaraz, 
dlatego wszelkie ryzyko wykluczone.

Korzystajcie!
Z powodu wielkiego zapasu sprze­
daje firma krajowa .harmonie naj­
lepszego wyrobu, a to: Dwutonowa, 
z podwójnym miechem, o kutych 
rogach, juź w cenie 5 K 30 hal 
Ta sama trzytonowa 6 K 30 hal. itd.

J. Bodenstein,
fabryczny skład instrumentów mu­
zycznych we Lwowie, ulica Karola 
Ludwika 37. — Bogato ilustrowany 
katalog wysyła się gratis i franko.

743

Szkoła gospod. domowego
w Krakowie.

Gmina miasta Krakowa, otwiera z dniem 1 paź­
dziernika 1910, szkołę gospodarstwa domowego dla 
kobiet. Kurs trwać będzie do końca czerwca 1911 
i obejmuje: gospodarstwo domowe, szycie bielizny, 

krawieczyznę, hygienę i towaroznawstwo.
Opłata 10 K. miesięcznie, warunki przyjęcia: ukoń­
czona szkoła ludowa i 16 rok życia. Wpisy od 25 
do 30 września 1910 w kancelaryi szkoły ulica 

Pędzichów 1. 15. 752

Automatycznc-hydauliczne 
maszyny (barany)

do wyprowadzania wody dla 
w znacznej wysokości poło­
żonych gospodarstw, ogro­
dów, wsi. miast i t. p., je ­
dyna konstrukcya o najdo­
kładniej szem technicznem 
wykończeniu buduje naj­
większa słowiańska fabryka 

urządzeń wodo­
ciągowych.

470
c. k. nadworny dostawca 

Hranice, Morawa.
Setki uznań i listów; pochwal. Prospekty darmo.

Jłn t. JCunz

H ©  A m e r y k i !
Kto powziął zamiar wyjazdu do Ameryki za zarobkiem, niech 
się zwróci z wszelkiem zaufaniem do od pół wieku istniejącej

firmy

B KARŁSBEB6A
w Hamburgu, ulica Ferdinandstrasse 15 A

która chętnie udziela sumiennych wskazówek co do podróży 
oraz podaje dokładne obliczenie kosżtów i rozkład jazdy 
z domu aż do Ameryki. Na żądanie wysyła też bezpłatnie 

dokładną mapę Ameryki.

IYKA

% L. LUSERA Plaster dla turystów
Najlepszy

'S* Główny skład: L
najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, 

kostnieniu i Ł d.

SCHWENK, apteka Wiedeó-Meidlleg.
tylko plaster K J D 8 1 S 9 I &  po KU1̂ 20ÓW 

I>o nabycia w e w szystkich aptekach.

u najszybciej i najtaniej C
i PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABR
L\ « r  PIECZĘCI kauczukowych - *

drukarń d o m o w y c h oraz tablic emaliowanych i J 5fa. ALEKS- NSCHHAB 
g r o d z k a

iłowe kursa przygotowawcze
do egzaminu z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podwójnej 
rozpoczynam dnia 3 .  w rześnia b. r.

W pisy w  Biurze buchalteryjnem  w  Krakowie, 
ul. Floryańska Nr. 35. Telefon Nr. 2036/VHI. 

codziennie od 9—1 i od 3 - 8 .

Stanisław BURNATOWICZ
nauczyciel buchalteryi, c, k. kw. urzędnik rachunkowy 
zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych i lustrator 
Stow. zarobkowych i gospodarczych, były dyrektor 

takiego Stowarzyszenia

Z A I Ł I D  P O G R Z E B O W Y  
„ C O N C O R D I A "

JA A WOLNEGO
Telefon 331. F L A G  S Z C Z E P A Ń S K I 2  (dem właejy).

I D T - A .  R A T Y " !
Najnowszej konstrukcyi maszyny do 
szycia, haftu ozdobnego I białego ja- 
koteż do wszelkiego przemysłu, z fabryk 
światowej sławy, poleca pierwszorzędna, 

znana z rzetelności firma:

& PAWŁOWSKI
w  K rako w ie , R yn ek  18.

dostawca wielu Stow. zarobk. Związku urzę­
dników państw, i Centrali zakupu dla ofica* 

rów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo 

i  opłatnie.

Drukarnia Józefa Fischera w Krakowie.


